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MARIA SZTAJERWALD, 
ul. Ludo,wa 1/7 m. 32, 00-780 Warszawa 

W latach 1947-1951 uczęszczała do Liceum P1·zemysłu 
O:dzieżowego w Warszawie a od 1953 r. do 1956 studio,wa­
ła w Akade,mii Sztuk Pięknych vV Warszawie - Wydział 
Tkaniny w pracowni prof. E. Plut1·ński,ej, Wydział Malar­
stwa w praco,wni pr,of. M. Włoda1·skiego i prof. H. Cybi­
sowej. W :latach 1968-1969 ko:ntynu·owała studia w Po­
dyplomowym Studium Etnografii w Uniwersytecie Miko­
łaja Kopernika w T,oruniu. 
W latach 1959-1970 pracowała w charakterze in·spe'ktora 
na'dzoru artystycznego, e'tno,graficznego i technicznego w 
Związku Spółdzielni Rę1kodzieła Arty,stycznego i Ludo­
wego ,,Cepelia'' w Warszawie, współp,racując równocześ­
nie ze spółdzielniami ,,Cepelii'' w zakresie wzornictwa. 
W latach 1970-1976 pracowała jak,o pedagog w Szkole 
Podstawowej Specjalnej nr 111 w Warszawie. 
W twórczości poświęc,onej t·ka'ninie artystyczn,ej sto·suje 
różno-rod'ne tech,niki, r ·ozmaite włókna naturarlne (wełna, 
len, sizal, rafia), do barwienia ·któ1·ych używa barwników 
che·micznych, naturalnych i roślinnych. Prace swoje 
przedstaw,iała na wystawach indywidualnych -
War'szawa: Klub Nauczyciela 1964, 1965, Do'm Nauczy­
ciela 1972, Stołeczny Dom Kultury Nauczyciela 1974; Ga­
leria TPSP Stara K,or,degar,da 1978, Stara Prochownia 
1978; Galeria Sztuki Domu Wojska Polskiego 1979; 
KMPiK Nowy Świat 1980; Bytom KMP'iK, Jastrzębie 
KMPiK, Sosnowiec KMPiK, Częstochowa KMPiK, Wło­
cławek KMPiK, Warszawa _Dzielnicowe Centrum Kultury 
Robotniczej, ul. G,oldoniego 1, 1981. 
Brała udział vV wystawach z'biorowych: 
VI Ogólnopolska Wystawa P 1lastyki Marynistycznej ,,Ba1·­
wy morza' ', Wars·za:wa Zachęta 1981; VIII Festiwal Sz,tul{ 
Pięknych, Warszavva 1981; Artysta w Sztuce i w Szkole, 
Warszawa Dom Artysty Plastyka 1981; Małe Formy 
Tkackie, Praga, Bratysława 1981, Sztokh,olm 1982. 
Prace artystki znajdują się w zbiorach prywatnych we 
Francji, Japonii i Kanadzie. 

KORONKOWE KONSTRUKCJE 

K,oronko,we ko,nstrukcje Marii Sztajerwald nazywane 
przez autorkę tkanina,mi wiązanymi tylko po części zali­
czyć m,ożna do rodziny tkackiej w cały'm tego sł,owa zna­
czeniu. W ich rodaw·o,dzie przeważa wszak pie'rwia.stek 
bliższy koronkars1kiemu myśle·niu , gdzie podstawą jest 
wiązanie nici .wo1bec siebie równoległych nie zaś przepl,ot 
piono'wej ,osn'owy z pozio,mymi włóknami wąt1ku. 

Prace jej, mi1mo zwielo1krotnionej grubości i znacznych 
rozmiarów wobe,c koronkowych pierwowzorów, swoją 
ażurowością i ornamentalny,mi zał,o,żeni1a'mi kompozycji 
w'skazrują na cechy wspólne. Nawet tam gdzie gubią się 
przeŚ'wi,ty w zgęsz,czo,nej 'Strukturze lub rozbu,dowanej 
fakturze, a ta'kże sfałdowaniu, ko1nstruowana praoo1wicie 
z sizal,owego lub lnranego sznurka powierz·chnia posiada 
swój wrdo,czny rytm dek,oracyjny. Czytelności detalu wy­
ko,nanego precyzyjnie nie1mal jak w misternym wzorze 
kor,onki igiełko1wej lub klo,c'kowej, nie zacierają wy.stę­
pujące nieraz 'na po·,vierzchni dro,bne pętle, tw-orzące jak-· 
by dodat1kową warstwę lub inne rozwiązania dekora-

• cyJne. 
Wracając do te,chnil{i jaką posługuje się artystka, 

warto przypomnieć, że nazwą techniki wiązanej zwykło 
się po,wsze,chnie określać różne sposoby wykonywania dy­
wanów strzyżonych, toteż st,o,so'wany przez nią w k,on­
strukcj·ach kor,onkorwych typ wiąz.ania sytuuje się w ~n­
nym kręgu i należy do najdawniej znanych sposobów ze­
spala·nia pase,m nici w uporządko,wane f,ormy 'pozwalające 
na ich integralne zespole 1nie w większe całości. N osi on 
nazwę ,,macrame' '. 

Przy st,oso'waniu tej techniki, bar,dziej ·mo,że niż p 1rz)r 
innych, potrzeb'na jest dyscyplina ,plastycznego myśle,nia, 
eliminacja śr'odków. Biegł,ość techniczna ,może bowiem do­
starczyć nies1kończonej niemal ilości, ko1mbin,acji, s'k,om­
pli'kować dowolnie ,ogólny zamysł kompozycyjny lub go 
maksymalnie uprościć. Pole manewru jest w tym przy­
padku r-ozległe i p,oz,osta·wia artyście ,różne drogi do wy­
boru. 

Sięgnięcie przez Marię Sztajerwald po tę inte1·esującą, 
lecz wb·rew ,poz,orom nie prostą technikę, wy,daje ,się zro­
zumiałe w świet'le bio,grafii arty:stki. Prze1konywujących 
argume,ntów dostarczają zwłasz,cza początki a,rtysty,cznej 
edukacji, ·w który,ch .splatała .się ze sobą ,nauka tkactwa, 
ko,ronki i haftu, trwająca ,od 1947 ,roku przez pięć lat, po­
biera,na w znanej warsza,wskiej s.zko,le zawodowej ,przy 
ul. Gór'nośląskiej, ,kontynuującej najlepsze tradycje p'rzed­
w,ojenn,ego, szkolnictwa zawodow:o-artystycznego. Ze zna­
jomości tyoh trzech pokrewnych lecz odmiennych dzie­
dzin twórcz,ości artystka 'korzystała w ciągu swego życia 
zaw,o,do'wego różnie, zaw,sze jednak czerpiąc z nich impul­
sy. Wyda.je się, że późniejsze konta'kty autorki z warszaw-

LACY DESIGNS 

The lacy designs of Maria Sztaje·rwald, called web 
tissues by her, ca1n only partly be classifie,d as weaving 
in the full sen'se o,f the w,ord, since 1p1·edo,mina'nt in their 
origin is an element more akin to thinking in lace-ma'k­
ing ter,m.s, which is based on lashing t,ogether threads 
oarallel to each othe·r not on interlacing the vertical 
~ ' 
\V,arp with ho,riz;o1ntal fibres of the weft. 

Her works, in spite of their being i,noompara'bly thicker 
and having cansi1derable dimensions against their lace 
archetypes, show definitely common features by the 
open-work character and the oTnamen,tation principle of 
the ,compo,sition. Eve,n where the lumens get lost i'n the 
dense texture or in the evolved workmanship, an,d also 
in the folding, the surface labouriouisly built of sisal or 
flaxen cor,d has a visible deco,ootive rhythm of its own. 
The perspicuity ,orf the ,details, made with precisi:on al­
m-ost like in the intricate pattern of needle or ,pilł,ow lace, 
is not obscured here by the fine loaps ,occurring here and 
there on the surf,ace, forming as if an extra layer or 
ot,her dec,orative features. 

Go,ing back to the technique used by the artist, it may 
be Worth recalling that s,peaking orf the we:b technique 
o'ne usually has in mind the various methods followed in 
the making of cro1p'ped carpets; as a result t,he type of 
web, she uses in her lacy ,desigms, should be placed in 
a different realm, it belongs to the oldest kno1wn methods 
of j,oining threa,ds together with a strip into oTderly 
forms so as to ,allow their integration int,o, larger wholes. 
It is calle,d macrame. 

T,he 1necessary thing in using this technique, perh·aps 
mo,re so than in the case of ,other techniques, is to ex­
ercise a di.scipline i,n plastic art thinking, a selective ap­
proach to the available means. For, vvith ,high craftsman­
shi'p it is possible to, produce almost an infinite nurnber 
of combina1tio'ns, to complicate the generał compositional 
idea or t 10 simplify it to, the ut1most. The scope of 
maneuver is, indee,d, very wide here, it opens vario,us op­
tions to the artiist. 

The fa1ct that Maria Sztajerwald has devoted her 
talents to this interesting technique, thoug1h contrary to 
what it may appear, 1not an easy one at all, seems to be 
understandable in the light -of her biography. Convincing 
evidence of it is furnis1hed in particular by the beginn­
ings o-f her artistic ,education in Warsaw's well-'kn,awr1 
vocational sohoo1l at Górnośląska St., a school continuing 
the best traditi,ons of prewar training in artistic handi­
craft, wh,i,ch she ente,red in 1947 t,o study weaving, lace­
making and e'mbro,i,dery for five years. Thr,ougho,ut her 
p1~c,lfe1sisianal life, t ,he artist has availed herself of the 
three allied though distinct fie'lds of creative work in 



ską Akademią Sztuk Pięknych pop1·zez pracownie malar­
skie prof. prof. Marka Włodarskiego i He;leny Rudzkiej­
Cybisowej ,oraz praco,wnię Tkaniny prof. Eleonory Plu­
tyńskiej ugruntowały jedynie rozbudzone wcześniej zain­
teresowania i poszerzyły je o obszar kolorystycznej wrażli­
wości, lecz nie prze,budowały sposobu kreatywnego my­
ślenia zmierzającego najchętniej ku materii włóknistej 
jako podstawo•wej t·ka:nce konstrukcyjnej i dekoracyjnej. 

Posz-erzeniem po,la widze·nia w tej mierze stała się dla 
Marii Sztajerwald wieloletnia działalno,ść przyp•adająca na 
lata 1957-1970 ,i związana z ·pełni,oną w Cepelii funkcją 
starszeg·o ins·pektora na,dz·oTu artysty,cz·nego, etnograficz­
nego i techniczneg•o w Wy,dziale A.rtystycznej Wytwór­
czości Ludowej oraz w Wydziale R·zemiosła i Prze·mysłu 
Artystyczneg·o oraz uzupełniające studia etnog·rafii na 
Uniwer·sytecie M. Ko·pernika w Toruniu. Bliski ko1ntakt 
z tkact·wem, 1kor,o·nkars·t1wem, haftem, drukami, a także 
plecionkami z rog,ożyny i wikliny widzianymi w szer,o­
kim aspekcie ludowej kultury stanowiące integralną część 
.wielowiekowej tradycji polskiej pogłębiło wiedzę o rę­
k,odziele i jego tajnikach a zarazem s·kier,owało osobiste 
po•szukiwania autorki w odmienne rejony, zapewne dla 
uniknięcia analo,gii. 

J -eszcze inny nurt pra1cy zaw,odowej wart jest wspo1n­
nienia w tej krótkiej ·preze1ntacji ddkonywanej z ,o,kazji 
indywidualnej wystawy w , , Zachęcie'' prac Marii Szta­
jerwald, choć może nie wiąże •się on bezpośred·ni•o z poka­
za·ną twórczością. Jest nim ,działalność pedago,giczna. Po­
Z\Vala ona lepiej zrozumieć oso1bowość autorki ·pozostają­
cej w trudnych warunkach ze•wnętrznych niepoz1walają­
cych wcześniej skoncentro,wać .się i po,święcić wyłącznie 
pracy własnej le-cz .nie. ustającej ·w plastycznym działaniu. 

W katalogu z roku 1978 pt. ,,Maria Sztajerwald i jej 
uczniowie ze Sz1koły Podstawowej Specja1nej Nr 111 w 
Warszawie'' wydanym z okazji wystawy ,otwartej w Sta­
rej Prochowni, auto1rka pisze we wstę•pie: ,,Pracę zawo­
do\\7ą rozpoczęłam w szkolnictwie specjalnym, gdzie or­
ganiz•owała:m praco·wnie rękodzieła. Uczyła1n tkact\va, ko­
ronek, haftów, plecionkarstwa i ,dziewiaTstwa. C-elem me­
go nauczania było, dopoimóc młodzieży osiągnąć spokój 
i ład wewnętrzny, właściwy stosunek do pracy, pobudzić 
wyo•braźnię i wrażliwość na piękno. 

Sama studiowałam w Akademii Sztuk Pięknych w 
Warszawie tkact·wo artystyczne pod kierunkiem pr,of. 
Eleonory Plutyńs1kiej i m1alarstwo w pracowni prof. Mar­
ka Włodarskieg,o i 1prof. Heleny Cybisowej. Moja oso1bista 
twórczość tkacka jest dla mnie życiową pa1sją. Poszukuję 
nowych rozwiązań te·chnicznych i plastycznych. Wprowa­
dzam do tkaniny techniki koronkarskie. Ins:piracją moją 
jest natura. W ,pracy kieruję się intuicją, poddaję się im­
pro,wizacji. Chcę by moje tkaniny były bliskie człowieko­
wi, żeby dawały poczucie spokoju, ciepła, harmonii''. 

various ways, but always deriving ideas fro•m them. It 
seems that her later contacts with the Academy o,f Fine 
Arts in Warsaw, covering the study of painting under 
prof. Marek Włodarski and prof. Helena Rudzka-Cybiso­
wa and the stu,dy of weaving under prof. Eleo•nora Plu­
tyńska have o·nly consolidated th,e earlier evoken interests 
of the artist and br,oadened them by the area of colo,uris ­
tic sensitivity, but have not altered the style of her crea­
tive thinking with a keen bent to fi1brous materiał as the 
basie co·ns·tructional and decorative stuff. 

In this aspe,ct, her activity over many years, 1957 -
1970, in the folk art industry agency CEPELiA as 
senior artistic, et·hnographic and technical superviso,r in 
the F,ol·k Art Production Department an,d in the Artistic 
Crafts and Industry Department, as well as supplement­
ary ethno1graphic studies in the Copernicus University of 
Toruń, significantly contributed to widening her field of 
view. The c'1•ose contact with weaving, lace-making and 
embroidery, and also with wicker braids, viewed in the 
bro·ad aspe•ct of f•olk culture, deepened her knowledge uf 
handicraft with all its intricacies and at the same time 
directed the pe·rsonal researches -of the artist to different 
regions, presumably to avoid analogies. 

There is yet 1another line in the ·pro,fessio,nal reco•rd of 
Maria Sztajerwal,d worth mentioning in this brief pre­
sen•tat·io·n made on the ocoasion of the ,one-man exhibition 
of her w•orks in t·he Zachęta So,ciety fo-r Art Promotion, 
although it d,oes not perhaps lin'k up directly to the works 
on display. It is her one time educational activity. It 
enables a better underst,anding of the per·sonality o,f the 
artist who finding herself in difficult external co•nditions 
could not soo1ner concentrate ,on and devote herself ex­
clusively to own creative work, nevert,heless at no time 
did she remain entirely inactive in creative efforts of 
her own. 

In a catalogue o,f 1978, entitle,d ,,Maria Sztajerwald and 
Her Pupils from the Special Basic School No 111 in War­
saw'', published f·or an exhi1bition held in Stara Proch-ow­
nia, she wrote in the introductory note: ''I started m y 
pr,ofessional wo,rk in special schools where I had been 
organizing handicraft shops. I ins1tructed in weaving, lace­
making, embroidery, b•rai,ding and knitting. The purpose -of 
my teaching was to help young people attain calm and 
inner order and acquire a prope1· attitude to work, and 
also to stir their imagination and sensitivity to beauty. 

As f-or myse•lf, I studied artistic w,eavi:ng unde·r the 
guidance of prof. Eleo1n,ora Plutyńska and painting unde:r 
the guidance of pro,f. Marek Włodar·ski and prof. Helena 
Cybisowa. My pers·onal weaving production is a life 
passio•n to me. I am in search of new technical and ar­
tis·tic solutions. I intro1duce lace-making techniques into 
the fabric. I draw inspiratio,n from nature. In m.y work 

j 

Te parę zdań sformułowanych jakby w odpowiedzi na 
pytanie o, artystyczne credo autorki obecnej wystawy mo­
że więcej po,wie o koronkowych konstrukcjach Marii 
Sztajerwald niż subiektywne, jak zawsze, oceny kryty­
ków, którym ta twórczość intuicyjna i przesycona liryz­
mem po p,rostu się wymyka. 

Warszawa, dnia 20 kwietnia 1982 r. Irena Huml 

• 

I am guided by intuition and give myself to improvising. 
I want my fabrics to be clo•se to man, t,o give him a sense 
of tranquility, warmth and har1nony." 

These few clauses, written as if in answer to the ques­
tio1n about the artistic credo of the authoress of the 
present exhi·bition, tell perhaps more about the lacy de­
signs of Maria Sztajerwald than do the opinions of art 
reviewers, subjective as they always are, who simply find 
it hard to grasp this intuitive creation so full of lyricism. 

Warsaw 20th April 1982 Irena Huml 
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2. Tulipany żółte, 1973 

11. Pejzaż letni, 1978 



8. Rodamina, 1975 
7. Brąz jesienny, 1975 7. Brąz jesienny, 1975 (fragment) 



13. Wiosenne łączki, 1976 • 

10. Tulipany, 1975 12. Tulipany lila, 1976 
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15. Żródła tomasz,owskie, 1977 17. Kl,o:mb, 1977 19. Zboże, 1978 



20. Krokusy, 1978 

33. Ogródek Mamy, 1981 



22. Kielichy rdzawe, 1978 23. Złocista, 1979 
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31. Kwiaty I, 1981 
31. Kwiaty I (fragment), 1981 
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28. Bukiet II, 1980 

• 

25. Po plenerze, 1979 26. Nenufary, 1979 

• 



24. Klomb II, 1979 

29. Znicz, 1980 30. Symfonia • • Jesienna, 1980 
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SPIS PRAC 

1. Naturalna, 1973, 215X 115 
2. Tuli1p,any żółte, 1973, 205 X 110 
3. P,01marańcz,owa, 1974, 214 X 114 
4. Zieleń wiosenna, 1974, 225X75 
5. Drze·wko, 1974, 220X105 
6. Beż•o1wa, 1974, 120X38 
7. Brąz jesienny, 1975, 245X115 
8. R·o·damina, 1975, 240 X 120 
9. K ·wadraty rdzawe, 1975, 190 X 90 

10. Tulipa·ny, 1975, 185 X 104 
11. Kwitnący len, 1976, 100 X 170 
12. Tulipany lila, 1976, 220X100 
13. Wio·senne łącz1ki, 1976, 134 X 180 
14. Tulipa·ny bor·do I, 197,6, 220X110 
15. Źró1dła tomaszowskie, 1977, 165 X 210 
16. Rozeta, 1977, 108X 108 
17. Klomb I , 1977, 135X90 
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18. Rzeźbiona, 1978, 218Xl10 
19. Zb,oże, 1978, 175X85 
20. Kr,okusy, 1978, 185 X 108 
21. P,ejzaż letni, 1978, 155 X 200 
22. Kielichy rdzawe, 1978, 220 X 118 
23. Złocista, 1979, 210Xll0 
24. Klomb II, 1979, 128X90 
25. Po plenetrze, 1979, 225 X 1 70 
26. Nenufary, 1979, 240X80 
27. Bukiet I, 1980, 110X80 
28. Bukiet II, 1980, 135 X 80 
29. Znicz, 1980, 260 X 120 
30. Symfonia jesienna, 1980, 280 X 280 
31. Kwiaty I, 1981, 125X80 
32. Kwiaty polne, 1981, 145 X78 
33. Ogródek Mamy, 1981, 200 X 130 
34. Mo1rska, 1982, 150 X1 70 
35. Amarantowo-biała, 1982, 220 X 120 
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